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ODEZWA
Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej,

Ouyw&teie i oby—ateik i!
Dnia 5 listopada i drna 12 listopa­

d a  1922 r. pójd...ecie do wyborów, aby 
Rzeczypospolitej, odrodzonej aa dni 
ńaszyoh, zapewnić siłę i szacunek na 
•ew nątrz, prawo i dobrobyt na w e»- 
Aątrz, a ustrzec ją  przed rozstrojem, 
k tóry grozi i V  który się stoczymy 
Jak  s t.es. się pieniądz polski, niby znak 
ostrzegawoay, jeżeli na czas w silne 
i Uczciwe ręce nie ujmiemy steru życia 
państwowego. Czy Polska ma krzepnąć 
i  potężnieć, jak  wielkie państwa za- 
•ted n ie , czy chwiać się i rozkładać, 
J*F Doiszewiokim nierządem niszczo­
ny  sąsiad wsohodni ? Oto rozstajna 
droga, na której stajeoie dzisiaj. W  wa- 
■sen. ręku los kraju.

W yboroy i wyborozynie!
K to  z nami idzie, ten widzi dobro 

kra.c w naszych przewodnich zasa­
dach, które są następujące:

1) Przyjtizń z wielkiemi m ocarstwa­
mi Zachodniemi, a w szczególności 
śęicły sejusz z Francją, dobre stosun­
ki z małą ententą i z państwami bał- 
kyokiemi, a pokojowa polityka wzglę­
dem wszystkimi, zamiast polityki nie­
jasności oraz ciągłego drażnienia i 
Jątrzenia.

2) Silne wojsko rarodowe, z wyłą- 
Oeniem  wszystkich przywilejów stron- 
Aiozych, i oddanie tego największego 
•karbu, jakim  j^st ki sw synów na- 
■ayoL, w ręce wykształconych zawo­
dowo, poważnych kierowników, nie 
trwoniących grosza podatkowego na 
d a m o  z braku wiedzy i doświadoze- 
ńia.

3) Porządek orawny taki, aby nikt 
Mia mógł przeoiw Sejmowi i rządowi

stanowić o nokoju i woęaie, oraz aby 
żadna właaza me mogła stawać po­
nad prawom.

4) Prawdziwe reform y społeczne, 
rolna, robotnicza, a nie u stany  pa­
pierowe, z których lud nio nie ma, i 
usilne poparcie chrześcijańskiego rze­
miosła i handlu tak, aby miasta nasze 
stały się naprawdę polskie.

5) W alka z droiyzną, rozumna, o-
parta na wzmożeniu wytwórczości kra­
jowej i uzdrowieniu pieniądza, a nie 
na ciągłym w yśńgu cen i płao.

6) Naprawa skarbu przez oszczęd­
ność, przez ograniczenie zadań pań­
stwa flo spraw, do któryob je s l rze­
czywiście powołane, przez usunięcie 
niepotrzebnych urzędów, oo pozwoli 
należycie wynagrodzić urzędników, o- 
raz przez sprawiedliwe podatki, pra- 
oę i wytwórczość, rozumną politykę 
gospodarczą, tak, aby zagranica m 'Qł-  
do nąg zaufanie i aby pieniądz kraju 
wielkiego i zasobnego, jakim  jest Pol­
ska, nie był tak nędzuy, ze za 1 dolar 
płaci się ponad 10000 marek.

7) Uczciwość w życiu obywatel­
skie cn, oparta na chrześcij ańskich za­
sadach, wpajanych od młodości przez 
religijne wychowanie młodzieży tak, 
aby kłamstwo, podżeganie, sianie nie­
nawiści między warstwami narodu, 
nadużywanie stanowisk poselski oh i 
rządowych dla korzyści osobistej lab 
partyjnej były tępione i karane, a nu 
panoszyły się bezwstydnie.

8) Zapewnienie śtałei narodowej 
większości w  Sejmie i Senacie, aby 
kraj wyprowadzić ze stanu oiągłej 
niepewności, wzmaganej przez istnie­
nie stronnictw ohwiejnyoh, dać opar­

cie rządowi silne i wytrwałe, a *a- 
granicę uspokoić i udaremnić rrątP7 
sprzymierzonej z Niem rami i żydami 
lewicy.

Oto 8 haseł lłsty 8 ! tej listy, na 
której czele w liście państwowej do 
Sejmu ięst Wojcibcji Korfanty, do/Są- 
natu Marszałek Wojciech Trąm pczyń-
ski a jenerał Józef ̂ Haller dó Sejmu 
z W arszawy.

Znaoie naszą pracę, znacie i» s r r  
hasła, a waszą jest rzeczą, waszym jest 
świętym obo wiązkiem nie ouiągać się, 
lecz własnym głosem i głosami wszyst­
kich, których o po winu lici narodowej 
pouozyć zdołacie, powieść Polskę na /  
drogę prawa, potęgi i dobrobytu.

Chrześcijański Związek Jedności N a­
rodowej — Narodowa organizacja kobiet 
— Oarodzenie gospodarcze — Centralne 
towarzystwo rzemieślników chrześcijan.

Z Kim Idziemy,
komu chcemy oddać rządy?
Z list Chre. Zw. Jedn. Nar. Nr. 8 

kandydują do Sejmu:
Wojciech Korfanty, syn ohłopa-gór- 

nika, obrońoa Góru. Śląska i naczel­
n ik  powstańców gómośiąkioh; generał 
Jozef Haller, ten, co opuściwszy Pił- 
eudskiego i Aflstrję, stoczył bój z Niem­
cami pod Kaniowem, a potem naozel- 
nik te w. Hrmji Hallera we Pranoji 
i armji ochotniczej z 1920 r. oraz 
obrońoa W arszaw y; brygadier Cze­
sław  Mączyński, naczelnik obrońoów 
Lwowa; Jerzy Michalski, najlepszy z do­
tychczasowych minister skarbu, Staif, 
Grabski i Marjan Seyda, członkowie 
b. Komitetu Nar. w Paryżu, Zamorski, 
wydany przez socjalistów, więziony 
przez Austrję, potem twórca wojsk 
polskioh we Włoszech, dalej G łąbiń-
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ski, Kucharski, Stroński, ks. L u  o- 
sławski, Demelówna, Dubanowicz, S ta ­

niszkis itp.
Do senatu zaś kandyduję z list 

Nr. 8 : Wojciech Trąmpczyński, nieu­
straszony obrońca narodu w pruskich 
i  niemieckich parlamentach, marsza- 
łeL se jm u , Sklrmunt, najlepszy z do­
tychczasowych minister spraw zagra­
nicznych, l *, arcybiskup Theodorowlcz, 
jedyny  pełen odwagi obrońca narodu 
w  austriack iej Izbie panów ; ks. b i­
skup Sapieha, pełen zasług dla biednych 
z  pamiętnego K. B. K. czyli książęco 
biskupiego Komitetu, Dr. Adam, pre- 
zes T. S. L , Lewakowski, jeden  z za­
łożycieli P . S. L. itp.

Jarosłau’, 13 października.
K iedy przed czterema laty naród 

polski, cudem odzyskawszy wolność, 
■ostał powołany do stanowienia o so­
bie i m isł wybrać własny sejm, lu­
dzie trzeźwo myślący załamywali ręce 
% rozpaczy, biadając nad rozbiciem 
powszechnem, bo aż 6 list wyborczych 
wystawiono w naszj ni okręgu.

Pocieszano się jednak, że kiedy 
naród ochłonie z pierwszego upicia się 
Wolnością, otrzeźwieje i zrównoważy 
się, canajdzie linję wy tyczną, po któ­
rej kroczyć ma w przysrłc ści, praw ­
dziwą ideę wolnego obywatela.

Lecz niestety, cóż się stało ? Oto 
dzisiaj zdolni jesteśmy ogłoBió nie 
sześć, ale szesnaście list wyborczych!

Ju ż  nie rozpacz, ale obłęd może 
opanować biednego wyborcę. Szesna­
ście list wyborczych po czterech latach 
niepodległego bytu 1 Je ż tli  tak dalej 
pójdziemy ku „wolności", to za pięć 
la t możemy mieć już nie szesnaście, 
ale pieć razy po szesnaście, tj. 80 list 
w yborczych; wreszcie w przy szlem 
pokoleniu — to już  zapewne kbżdy

{lełncletni obywatel wystawi własną 
istę.... wszyscy będą uważać Bię za

Jowołanych do rządzenia, tylko ....czy 
ędzie miał kto słuchać owych rząd- 

oów ?
Czy nie przyjdzie wówczas obcy 

sąsiad w  pikelhaubie z zaehodu lub 
bandyta z pałą i z nożem za chole­
wą ze wscliodu i wszystkion panów 
rządców nie rzuci Bobie pod nogi jako 
zgraję rozkrzyczanych kawek. Odzież 
wówczas podzieją się naBze ambioje 
OBdbiste, gdzie będzie Polska ? i gdzie 
będą te intereBy, które dotychczasowi 
rządcy na Polsce robili ?

Na takiej drodze taka przyszłość 
nas czeka!

Kogóż dzisiaj m rm y obwiniać za 
takie już  nie rozbicie, ale potarganie 
n a  Btrzępy wszelkiego zdrowego roz­
sądku politycznego?

A któż prowadził naród przez 
cztery lata wolność? K to uświadamiał 
niewyrobione politycznie masy pol­
skiego ludu? K to d rs in ił i budził

najniższe iustyukta spragnionych i 
głodnych, a wycień zonych półtora- 
wiekową niewolą Polaków ?

Oto wssze dzieło, panowie posło­
wie z haniebnej Bpółki socjalistyczno- 
ludowco-zydowsko-belwederskiej ! „O 
cześć wam, grabarze" niepodległości 
narodu, cześć wam, mordercy polskie­
go sumienia! Mozolnie pracowaliście 
przez cztery lata, aby ściągnąć uz 
wasze głowy przekleństwo dzieoi, a 
możi i całych pokoleń waszych.

W aszą to zasługą, lewioowi lu­
dowcowi i socjalistyczna obrońcy kla­
sowych i zaściankowych interesów i 
waszą, piastowscy organizatorowie i 
wykonawcy rozmaitych brudnych in ­
teresów, jest, że garną się na tylu 
listach nowi łowcy posdskich intere- 
bów pod przykrywką obrony intere- 
bów poszczególnych gmin, powiatów, 
a naw et jednostek. W aszą to „zasłu­
gą", że już nuwet.... pierogi z kamie­
nia (Pierogi z Kamienia) we właBnem 
imieniu po mandat posłów Rzeczy­
pospolitej sięgają.

Znajdziesz tam w tych listach 
wszystko, wszelakie interesy: tartaki, 
młyny, spółki leśne i parcelacyjne, 
znajdziesz Dojlidy — tylko napróżno 
szukałbyś interesów Po tki!

Ale większa moc Bosks, niż złość 
WBzystkich 8zatbnów piekielnych. Je ­
szcze i dziś Pan  Bóg łaskaw na Ma­
zury ! Jeszcze całego ludu polskiego 
nie zdążyliście na te cztery lata zc e- 
prawowaó. Jaszcze pod siermięgą bije 
serce polskie. W ybiła już wasza ostat­
nia godzina. Nasz chłop nie pozwoli 
się wam dłużej za noB wodzić i za­
miast biedzić Bię nad rozwiązaniem 
z gadki, który też z was, co się mie­
nicie jego opiekunami, w przyszłości 
najbardziej go będzie chciał wyzyskać, 
pokazując mu jedną ręką gruszk’ na 
wierzbie, a drugą wyciągając mu do­
bytek z komory — nasz l miotek cięż­
ką, Bpracowaną prawicą wrzuoi do 
urny tak potężny argument, że to 
robactwo, które rozlazło się po róż­
nych listach, wydusi. Z urny wyjdżie 
nie intereB geszefciarski, ale prawdzi­
wi obrońcy i gospodarze Polski całej 
i WBzystkich jej stanów i części, w yj­
dą kandydaci Chrzęść. Związku JednOoci 
Narodowej głoBami, oddanemi na nr. 8.

Inaczej — „rozdziobią naB kruki, 
wrony".

Listo ohretoiBo
kandydatów na posłów sejmowych

Chrzęść. Związku Jedności Narodowej
na okręg m ężo w sko -ja ro s ław sk i, 

nosząca nr. 8, 
obejmuje następujące nazwiska;
1. Chłapowski Kazimierz, doktor 

praw, były starosta w Przeworsku.
9 Ostrowski Wiktor, pref. gim na­

zjum w Jarosławiu.
8. Bereś Grzegorz, w łośoijanin  

w Trzebowisku, p. Rzeszów.

4. Ks. Lasocki Leonard, dyrektor 
seminarjum naucz, w Rudniku p. NiBkO-

b. Kowal Jakób, włościjanin, B udy  
Przeworskie.

6. Zięba Jan, referent miniBterjiU* 
przemysłu i handlu.

7. Koga AntOili, rolnik w Bystre- 
wicach, p. Jarosław.

8. Liwo Józef, doktor praw, Rze­
szów.

9. Puc Jan, rolnik, Ł ąk a , Rzeszów-
10. Pawłowski Jan, dr. praw , Kand. 

notarjalny, major rezerwy W . P., Rze­
szów.

11. Chmura Jan, rolnik, W ulka Ta- 
newska, p. Nisko.

12. Hakalla Stefan, dr. praw, kand 
adwokatury, kapitan rdzerwy W . P .r 
Rzeszów.

K to dnia 5 listopada odda do urn. 
wyborczej kartkę z nr^m 8, ten n ic  
tylko odda swój głos na te wyżej wy­
mienione osoby, ale już przez to Bamc 
odda go równocześnie także na pań- 
Btwową listę kandydatów na posłów 
Bejmowych Chrz. Zw. Jedn. Nar., no­
szącą także nr. 8, gdyż osobnego gło- 
Bowania na listy państwowe niemr 
Czyli kto dnia 5 listopada odda kartką 
z nrem 8, ten głosował będzie także 
na następujące osoby, znajdujące się 
na liście państwowej Chrz. Zw. Jedn- 
Narod. :

1. Korfanty Wojciech, poseł, puoli 
oyBta.

2. Grabski S t ,  poseł, prof. uniw.
3. Dubanowicz Ed., poseł, prof. uniw.
4. Chaciński J., prezes Chrz. Dem
5. Balicka Gabrjela, poseł, nauozy- 

oielka.
6. Kucharski Wł., inż., b. m inister- |
7. Michalski Jerzy, prof. polit. b. min. 

i im podobnych 73 nazwisk dalszych, 
w śróa których znajduje się takżf 
Dr. Tałasiew icz, sędzia z Rzeszowa.

Nosi M d u c i .
P. Bereś Grzegorz

włościanin z Trzebowiska pod Rze­
szowem, postawiony został jako kan­
dydat na posła z listy Nr. 8.

Nie d)a parady, nie dia zwabienia 
głosów on Bię tam znajduje.

Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej stawia na posłów tylke 
ludzi wartośoiowych, a do takioh li­
czymy p. Beresia. Człowiek to na­
prawdę niezwykły. Cichy on pra­
cownik, ale jakżeż pożyteozny!

Nie wiedza książkowa ani hałar 
gazeoiarski czynią go — według nas — 
godnym kandydowania. Lecz zdrowy 
roznm i wrodzony, a niezwykłej miary 
rozsądek, nie dający się porwać na 
pięknie brzmiące słówka. Trzeźwość- 
jasność i przenikliwość, l, nawet po­
mysłowa wynalazczość jego umysłu 
czyniłyby zeń bardzo pożytecznego 
pracownika w Sejmie, jak  d u ś  je s t 
pożytecznym w powiecie i gminie 

Głównem polem jego działalności 
to kooperatywna praca ku podniesie­
niu oświaty i gospodarstwa rolnego.
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On założył we wsi Kółko rolnioze 
S traż pożarną i daohówkarnię.

Jego  staraniem  powstała mleozar- 
*liu udziałowa w Trzebowisku, j aina  
** pierwszych w kraju.

Słowem, włzyst*o, oo gmina ma 
dobrego, nawet to, że ma takie mosty 
i  drogi, to albo jeg ) dzieło, aibo ini­
cjatywa.

On nauczył swoich współbraoi uży­
wania maszyn rolni czyoh, a nawet, 
posiadają o zmysł wynalazozy, doko- 
bał w nich wielu ulepszeń. — Bo to 
Człowiek naprawdę do wszystkiego.

Bogatego doświadczenia nie UŻywa 
Jla  siebie, lecz dzieli się niem z w ło­
ściańską bracią, d iją c  drugim prak­
tyczny przykład tego, do ozego tak 
W jhęcał i tak surowo za niedbalstwo 
W tym  względzie karoił ks. Lutosław­
ski na wiecu w Rzeszowie dnia 7 paź­
dziernika większą ozęść naszej in te­
ligencji.

W sklepiku swo"in u"ządza stale po­
gadanki, oświeoająo zebranyoh o spra­
wach bieżących i gospodarozyoh.

To też dzięki niema i współpra­
cownikom, jak  p. W incenty Tomaka, 
Cmina Trzebowisko należy do pierw- 
•ayeh w powiecie.

J e s t  przy tern głęboko religijny i tę 
Wielką miłość bliźniego, to gołębie 
*eroc, jakiem sie odzuaoza, Chrystu­
sowej zawdzięcza nauoe.

Nie krzyczy na „panów i księży4*, 
^yLko pracuje, nie mówi oiągle „my 
chłopy’", tylko my Polaoy i dlatego 
tfrzez wszystkiob jes t szanowany i ko­
chany.

W alne Zgromadzenie rzeszowskiej 
Składnicy, znając jego wartośó i za- 
aługi, wybrało go też jednogłośnie 
Członkiem Rady N»dzorozej w miejsoe 
P. Kusia (obeonie kandydata z listy 
J łr. 1), którego równocześnie za krzy- 
<*cką rozbijaoką robotę, jako szkod- 
®’k Zgromadzenie to jednogłośnie 
*  g rm a  ozłonków wyrzuciło. — Ręce

{■ Beresia ozyste, nie splamione Doj- 
dum  ani inwalidzkiemi kartoflami.

W ybrany do Warszawy, aby re­
prezentować okręg nasz wobeo oałej 
dSurupy, nie przyniesie p. Bereś wstydu

Polsoe ani okręgowi ani swojemu 
•tanowi obłopskiemu.

To nie Szmigiel ani Skrzypek.
Oby tacy, jak p. Bereś, na kamie­

niu Bię rodzili. Nie mielibyśmy wtedy
Polsoe tyle stronniotw i aż 15 list,

l®cz tylko jedną listę Chrześcijań­
skiego Związku Jedności Narodo­
wej, która obecnie nosi liczbę 8

Korespondencje.
Przeworsk, 8 października.

W e czwartek 5 października br. 
*tunął przed wyborcami miasta Prze­
worska ozołowy kandydat listy Nr. 8 
Chrześcijańskiego Związku Jednośoi 
i[*rodowej na okręg Nr. 47 Rzeszów- 
g**ko-Jarosław- Przeworsk -Ł ań cu t p. 
■^•ornierz Chłapowski. Znany nam

z najlepszych przymiotów były sta­
rosta przeworski, potem referent usta­
wy gminnej i innyoh ustaw w mini- 
stersuwie spraw wewnętrznyoh w W ar­
szawie, złożył swoje wyznanie poli­
tyczne, pornszająo m jw ażnie;sze za­
gadnienia oboonego ozasn i odraza 
pozyskał zaufanie i głosy wypełnio­
nej po brzegi sali. Na wniosek dra 
Smyczyńskiego zgromadzenie uobwa- 
liło z zapałem wyrazić radość, że p, 
Chłapowski kandyduje w naszym okrę­
gu i poprzeć listę Nr. 8 ze wszystkioh 
sił. Obeony na sali prezes Komitetu 
okręgowego radoa Tałasiewioz & Rze­
szowa podkreślił doniosłość obeanej 
obwili dziejowej i konieczność roz- 
straygnienia przez u ybory, ozy ma­
my dsiej podtrzymać zgubne próby 
socjahstyoznej gospodarki w państwie, 
ozy też utrwalić wypróbowany przez 
wieki, oparty na prywatnej własnośoi 
i chrześcijańskiej cywilizacji sposób 
gospodarki państwowej.

Po szeregu odpowiedzi kandydata 
przystąpiono do utworzenia obszerniej­
szego Komitetu wyborozego, do któ­
rego ochotnie i dobrowolnie zgłosili 
swe współdziałanie liozni uozestnioy. 
Komitet ukonstytułował się bezzwłooz- 
nie i uchwalił na wniosek p. komi­
sarza Rybackiego wydać odezwę od 
mieszkańców powiatu przeworskiego, 
jako dobrze znająoyoh kandydata, do 
wyboroów całego o&ręgu z gorącem 
poparoiem listy Nr. 8, a pośrednio p. 
Chłapowskiego. Na wniosek dyrekto­
ra Osipa uchwalił dalej Komitet za- 
ohęoić przedstawicieli naszego powia­
tu  do uozestniozenia w zebraniach 
przedwyborczych listy Nr. 8 innyoh 
powiatów i popieiatua naszem świa­
dectwem p. Chłapowskiego i Chrze­
ścijańskiego Związku Jednośoi Na­
rodowej.

Z innyoh spraw podnieść należy, 
że w powieoie przeworskim zawią­
zała się za inicjatywą włościan z Ło- 
puszki Wielkie] duża spółks. górnicza 
dla ekslploataoji węgla kamiennego 
w naszym powieoie. Prezesem rady 
nadzorozej jest major Uohman.

W  niedzielę 8 paździor. odbył się 
w godzinaoh popoiudaiowyoh pod go- 
łem niebem wieo socjalistów, p astow- 
woów i inwalidów. Kandydaoi K r wn- 
wioz, Pieniążek, Uberman wysilał- się 
przez 4 godzinny, aby zyskać zaufa­
nie audytorium, złożonego przeważnie 
z młodzieży, nie mająoej prawa gło­
sowania. Młodzież okazywała naj­
większe zainteresowanie dla zdań hu- 
morystyoznyoh, p&sa tern była zu­
pełnie bierną. Kandydaoi wypomir li 
sobie wzajemnie Dojlidy, spółki leśne, 
pasek papierosami i i ane tym podobne 
zdarzenia. __________

Z Niska.
1) Dnia 10/X odbyło się Zgroma­

dzenie przedwyboroze w Rudniku n. 
Sanem. Po referacie, wygłoszonym 
przez ks. Lasockiego, dyr. sem., w k tó ­
rym  prelegent omówił docychozasowe 
rządy lewicy, uchwalono jednogłośnie

popierać blok narodowy. — N astępm r 
wybrano Komitet, który ma zająć się 
akoją wyborczą w samem mieście, jak  
i w okolioy.

Uchwalono rówuież w es*ać D ra 
Chmielowskiego w Rudniku, który 
zgłosił własną listę, aby w iur .ę d >bra 
narodowego cofnął ją  i nie rozbijał 
jednośoi.

Związek Jednośoi Naród, zyskuje
w całym powieoie ogólną sympatję 

** *
2) Byli wychowankowie państwo­

wego seminarjum nauczycielskiego 
w Rudniku n. Sanem postanowili bez­
względnie poprzeć kandydaturę ks. dyr. 
Lasockiego i wydać n as tęp u jąc  ode 
zwę do wszystkich swoich kolegów.

Koledzy! Dziś mamy sposobność 
spłacić dług wdzięoznośoi za Jego  
pracę nad nami. Stronnictw a narodo­
we postawiły jego kandydaturę do 
Sejmu. Znany i oeniony jako praw y 
oharatcter jako  ozłowiek ozynu po­
winien stanąć w rzędzie wybrańców 
ludu, gdyż praoą dowiódł, nie krzy­
kiem, ża na to zasługuje. Takiohnam  
posłów potrzeba, by wywalozyć p r a ­
worządność, ład i potęgę. Popierajmy 
jak  jeden mąż listę Nr. 8

Komitet b. wychowanków 
** *

8) Powiatowy Kom itet wyl-orozy 
listy Nr. 8 postanowił wysłać odezwę 
również i do tyoh, którzy już dawniej, 
jako nczniowie. wysali ze szkół rze- 
szowskioh, jak  również wezwać tych 
rodzioó w, któi zy z praoy ks. dyrektora 
Korzystali, wysyłając swe córki na 
pryw atne knrsa seminarjalne, założone 
przez Niego w r. 1916.

Rodzioe! W asze oórki z po wiato w 
niskiego, łańcuckiego i sąsednioh 
korzystały z praoy ks. dyr. Lasockie­
go, który dla dobra ludu założył Kurue 
seminarjalne w Rudniku c. Sanem 
Umożliwił przez to, że dotyohozae 
przeszło 150 oórek miesiozaii i wie­
śniaków ukońozyły te  knraa i zdały 
m aturę seminarjałuą.

Umożliwił przez to cajemu szere- 
owi niezamożnych uzyskanie wy- 
ształoenia i przysporzył Państw a pra­

cowników na n- wie oświaty.
Dzisiaj, gdy powołały Go stron­

nictwa narodowe, by przyjął kandy­
daturę do Seima, obowiązkiem mo­
ralnym i narodowym jest poprzeć tego 
oichego praoownikn dl dobrr ludu, 
by mógł jako poseł na szerszej arenin 
jeszcze skuteozniej pracować d*a Oj­
czyzny i Indu. Komitet.

Z  Głogowa.
W  dniu 29/9 br odbyło się stara­

niem Chrz. Zw. Jed. Nar. Zebranie 
miesroz-n w Głogowie. Na zebrania 
ten. wygłosili referaty o położenia pań­
stwa i o oiążąoyoh na wszystkioh oby­
watelach obowiązkach przy wybor»oh 
Dr. Chłapowski i Dr. Hakalla. Lioznie 
zebrani mieszczanie wysłuohali w sku­
pieniu wywodów mówców i przyta­
kiwali prelegentom, gdy ci wykazy­
wali, i e  wszelkie rozbijanie naszego
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społeczt'ństwa, nyrządza nam niepo­
wetowane straty  i przyczynia się do 
■wycięstwa wrogów. Po udzielenia 
wyjaśnień r a  liczne zapytania obec­
nych oświadczyli się obecni na sali, 
że będą popierać li3tę Jedności Na­
rodowej .

Zebraniu przewodniczył komisarz 
rządowy p. Brzoza.

Wiece w Pruchnickiem.
W  ubiegłą niedzielę, 15 paździer­

n ika br., zgromadzili się licznie oby­
watele z miasta Pruchnika i z oko­
licznych wsi na zebranie organiza­
cyjne, zwołane przez ks. kanonika 
Motylr, i burm istrza m iasta p. Sowiń­
skiego, tudzież p. Dyndowioza. Na 
zabraniu tern po wysłuchaniu referatu 
delegata Chrzęść. Związku Jedności 
Naród. p. K ultysa utworzono obszer­
niejszy Kom itet wyborczy i wybrano 
delegatów Związku z każdej gminy 
okręgu pruohniokiego.

Tegoż eamego dnia odbył sięw ieo 
w  Rozborzu Okrągłym, na którym pp. 
P łaza i Kul ty s przedstaw ili tłum nie 
■ebranym włościanom program  Chześć. 
Związku Jedności Naród. W szyscy 
ze skupieniem i uwagą słuchali tych 
wywodow, puczem w rzeczowej dy­
skusji niektórzy i  tamt. gospodarzy 
wypowiedzieli swoje bole i trafne na 
ogół poglądy o obecnem położeniu 
państwa.

Języczki i ozory.
Rzeszów, wrzesień.

J a k  w  całej Polsce, tak  i w Rze­
szowie mamy kilka stronnictw. Jedne 
■ nich postawiły sobie jako zasadę 
itałość przekonań, drugie ich ohwiej- 
ność. & trzecie — kompletny ich brak. 
D la dwóch ostatnich rodzajów idea­
łem je s t : być języczkiem u wagi. One 
jedne zatem zrealizowały ideał, ma­
rzony praez mędrców Syjonu, którzy 
w  protokole 5 p iszą : „Aby owładnąć 
opinją społeczną, należy ią doprowa­
dzić do dezoijentacji, głosząc z róż­
nych stron tyle poglądów sprzecz­
nych i tak długo, dopóki goje nie za­
błądzą w tym labiryncie i nie zrozu­
mieją, że najlepiej jest nie mieć żad­
nych przekonań co do spraw politycz­
n y c h .

Potem zdezcrge.nizowane goje od­
dadzą im rządy.

Tymczasem zaś każda z tych do- 
litycznie bezpartyjnych partyj chce 
tonieoznie być „języczkiem14 u wagi, 

bo za każde machnięcie ezy wahnię- 
t ie  się języczka w lewo lub prawo — 
stronnictwa, oparte o zasady i prze­
konania polityczne, będą go musiały 
Bowioie nagrodzić. Być języczkiem  — 
to złoty interes dla politycznie bez­
partyjnych partyj. Dziś przeciw W i­
tosów'. ju tro  za W itosem: dziś prze­
ciw Piłsadskiemu, ju tro  za Piłsud­
skim ; dziś za Korfantym , ju tro  prze­

ciw niemu. W raz z tern całe państwo 
(nowe, młode, jak  niemowlę) i oała 
państwowa polityka kołysze się niby 
kol. baa z niemowlęciem. A mędrcy 
Syjonu i inni „nasi najmilsi14 patrzą 
na to i czekają, rychło też machnie 
się tak mocno, że się wywrć ;i i nie­
mowlę wypadnie. Raz — niewiele już 
brakowało: wtedy, gdy Piłsudski za 
rządów Skulskiego, Patka i Dąbskirgo 
machnął się aż pod Kijów, .  nasze 
języczki z nim.

Może tracić lewica, może i prawi­
ca, może nawet Państwo ca łe ; ale ję ­
zyczek — nie traci nigdy nic, a cza­
sem nawet zyskuje — tekę. Bo języ­
czek nigdy za nic nie bierze na sie­
bie odpowiedzialności. On tylko — 
„przyłącza się44 — dziś do lewicy, ju ­
tro  do prawicy, albo naodwrót. Czę­
sto nawet całkiem bezpartyjnie poli- 
tykuje: staje na boku i — umywa 
ręce: „Nie jestem  winien...44 doli ko­
łyszącego się Państw a' A wtedy prze­
silenia rządowe siłują się miesiąc, dru­
gi, trzeci...

A  gdy przyjdą wybory i toczy się 
walka o to, ozy ma rządzić obóz *y- 
dowsko-lewicowy oży rhrześcijańsko- 
narodowy, języczki zachowują się... 
„neutralnie“ i liczą głosy.

Dziś liczyć chcą swe głosy, głosy 
bezpajtyjnych partyjników , by ju tro  
niemi kupczyć. Nie troszcząc się o to, 
czy tego ju tra  doczekają; czy Polska 
w  rękach iydowsko-lewicowych dłu­
giego ju tra  doczeka.

Tak j e s t ! Lewica idzie z silnym 
rozmachem w licznej armji. Żywioły 
przeciwżydowskie, polsko- narodowe 
i chrześcijańskie — ospale w party­
zanckiej rozsypce. Mają nawet czas 
i siły na bawienie się w liczenie gło­
sów. Niepomne, że co się ujmie z sil 
narodowych na „policzenie44, to wyj­
dzie na korzyść lewicy i — talmu- 
dycznych mędrców Syjonu. A  tak owe 
„języerki u wagi44 z tmieniaj ą się w isto­
cie rzeczy na żmijowe ozory, trujące 
lub pożerające ciało Polski: na ozory 
żmii syjońskiej.

Tak. Bo „goje to stado baranów11 
(Prot. 11). ** *

Czas byłby najwyższy, aby te wie­
cznie wahające się języczki i ozory 

oobcinać; aby posłać do Sejmu lu- 
zi, którzy by przynajmniej na 5 lat 

nadali Państwu jeden, jasny i stały 
kierunek rozwoju. Niech rządzi przez 
5 lat albo lewica albo prawica. Ale 
niech rządy w Polsce przestaną być 
ową piłką footbalową, podawaną przez 
„języczki44 raz w lewo, drugi raz w p ra ­
wo — z tern, że każda partja od od­
powiedzialności za ov»e rządy się 
uchyla i zwala ją  na przeciwników.

Niech i w Polsce rząd. mając wy­
raźne oblio?e polityczne, ma też i obóz 
partyjno-polityczny, któryby go bro­
nił. Dotychczasowe bowiem rządy, 
dzięki języozkom pozbawione tego c- 
blicza, mają tylko obóz zwalczający 
je  i obóz krytykujący lub umywający

ręce. I  dlitego w laśnia autorytet rzą 
dów i w łidzy w społeczeństwie usta 
wicznie podupada.

Podupadał autorytet rządów z*” 
miast odpowiedzialnych za rządy stron ' 
nictw.

Tomi języozkami — to owe roż' 
maite centra.

Katolicko-ludowe centrum.
Że nie przeprawa^zi ono w nfr 

szym okręgu ani jednego kandydata, 
to nie ulega najmniej a r e j  wątpliwośoi- 
Ale mimo to tak ono, jak  i jego k ie ' 
równicy, a mianowicie na całą Mału- 
polshę hrabia Łubieński, a na naż*! 
okręg ks. Tokarski, będą mieli tę  
ogromną zasługę u żydowskich i za 
żydzonych stronnictw lewicowych, że 
rozbiją i zmarnują trochę głosów, któ- 
reby mogły wzmóo obóz poLki i ne*- 
rodowy, i że wogóle obniżą dzielnik 
wyborczy, a przez to ułatwią wybór 
posła żydom. A  uczynią to dla kogo?

Na pierwszej* miejscu kandyduje 
p  dr. Stefczyk. Ale to nio dla niegc 
robota. Bo również na pierw sza** 
miejscu kandyduje on w okręgu k ra  
kowskim wiejskim, a nadto na trze* 
ciem, a więc pewnem miejsca listy 
państwowe . — Więc może dla p. Po  
toczka ? Ależ takich mędrców nie trzo  
ba w nasz okręg sprowadzać aż z da­
leka, z nieznanych stron, bo i w na* 
szym także okręgu znalazłby sysity­
ce bez porównania lepszych. A  nad ' 
to zapewne i on kandyduje w swym 
okręgu rodzinnym i gdyby był mądry, 
toby go tam i Ibez nas postem zrobili 
— Więc dla kogo la  rozbijaoka i 
warcholska prowadzi aię robota? Di* 
p. dzierżawcy folwarku z Hyżuego- 
A  oto co nam o tym właściwym kan­
dydacie katolicko ludowym piszą.*

♦ *
Socjalny demokrata czy katolik Iii* 

dawy? Rzeszów w czepku się urodził- 
Ma bowiem szczególne szczęście do 
polityków i kandydatów na posłów- 
Polska zaś ma szczęście do rzeszoW' 
skich posłów. Same najmocniejszy 
charaktery polityczne i głowy nai' 
tęższo (zwracam uwagę składaozowi- 
by nie zmylił na „najtępsze44). P rzejdź ' 
my wedle abecadła: Bomba, Gąsior/ 
Kawalec, Krogulski, Krwawica, Kuś, r 
Lew I  i II, Nadzieja, Paduch, Pluta, t  
Skrzypek, Szmigiel. Jedn i z nich se- 
lują głową, drudzy oharakterem, więk' 
szość łączy obie zalety. Do tych 
ostatnich przybywa nowa gwiazda, 
wchodząca nad Hyżnem, w osobie p- 
Opolskiego. Debjutował w Rzeszowie, 
w kinie Bajce, Zwiózł towarzyszów^ 
Kwapińshiemu swoich fornali, a za to 
„szanowni towarzysze44 Kwapiński i 
Nadzieja pozwolili mu długo, bardzC 
długo pleść androny. Zaohęoony te  W 
p. Opolski miał ochotę zakandydo- 
wać z partji P. P. S. Jako  „tęga głcr 
w a“ nie zoijentował się, że w P. P. S-

i’est dość pełnych nadziei KrwawiczoW- 
:tórzy na to samo polują. Musian<
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m u więc "wyraźniej powiedsieć, że za 
późno się zgłasza na kandyduts, bo 
u  nich trzeba przedtem być 3 lata 
w partji. Pojął i jako tęgi charakter 
— nawrócił się: dziś kandyduje jako 
katolik ludowy. Oto „w korcu maku“ 
dobrany filar do Katolicko-ludowego 
centrum. Na to, żeby zostać kandy­
datem  socjalistycznym, trzeba 3 lata 
term inować w partji. Ale na to, aby 
zostać tocjalistą, będąc już posłem, 
terminowania nie trzeba. I  niech o tem 
pam iętają ks. ^Tokarski i inni kato- 
Ecko-ludow i!

lezolucje, uchwalone no zebra­
niu ks. dra Lutosłousklego.

Zgromadzenie mieszkańców Rze­
szowa na wiecu ks. dra Lutosławskie­
go 6/10 922 uchwala następujące re­
wolucje :

1) Zgromadzeni podnoszą z uznaniem 
ciężką walkę w Sejmie Itzp stronnictw 
narodowych, stojących na straży ładu i 
praworządności, z bezmyślną i szkodli­
wą polityką lewicy — i wyrażają po­
słom obozu narodowego podziękowanie 
za ich twórczą działalność, utrudnianą 
częstokroć stanowiskiem grup rzekomo 
centrowych, a właściwie chwiejnych, ule­
gających lewicy, i uniemożliwiających 
wytworzenie stałej, zdecydowanej i twór­
czej większości sejmowej.

2) Zgromadzeni stwierdzają, że tylko 
zwycięstwo czynników wyraźnie i zdecy­
dowanie narodowych, kierujących się 
zasadami chrzęścijanskiefni, a złączonych 
tp Chrześcijańskim Związku Jedności 
Narodowej, zapewnić może porządek, 
rozwój » utrwalenie niepodległości Polski.

Dlatego też hasłem dnia dzisiej­
szego musi być solidarna akcja wy­
borcza wszystkich narodowo czują­
cych obywateli dla zapewnienia zwy­
cięstwa liście Nr. 8 , tj. liście Chrzęść. 
Związku Jedności Narodowej.

Łapiduch na polowaniu.
Jarosław, w październiku.

P. Pu  tek, znany iuż dzisiaj szkednib 
narodowy, wyprawił się w dość da­
lekie strony od swego legowiska wa­
dowickiego, bo aż do Korzenicy koło 
Bobrówki. Poszedł t  nr na połów nie­
uświadomionych jeszcze (jak myślał) 
dusz chłopów polskich i ruskich. Na­
opowiadał breani co nie miara, na­
obiecywał złotych gór i sądził, żejuż 
pozyskał silną placówkę na „dalekim" 
wschodzie. Aby tem skuteczniej otu­
manić tam tejszą ludność, zaczął mię­
dzy zebranymi szukać kandydatów na 
posłów. Między inny mi upasrzył sobie 
ofiarę w osobie Georga Hudzia z K o­
rzeńmy. obiecał mu, że na j go liście 
•ostanie posłem. Ale srodze się pomy­
lił. Pisarz gminny, ów Georg Hudź, 
m e w ciemię bity, nie dał się podejść, 
nu miejscu zaprotestował przeciw u- 
mi ł eczaniu jego nazwiska na liście 
luk „sławnej", jak  p. Putka.

Po odjeidzie niepowołanego „opie­
kuna", kiedy lud tamtejszy zaczął 
spokojnie przemj śliw&ó o bredniach 
putkowych, przyszedł do przekonania, 
by coprędzej wykadzić miejsce w gmi­
nie, gdzie popasał p. Putek, otrzeźwić 
zbałamuconych i w tym celu tensam 
Georg Hudź (uproszony przez tam tej­
szą ludność) zgłosił się do komitetu 
wyborczego powiatowego Chrzęść. 
Związku Jedności Narodowej z prośbą, 
aby urządzić w Korzenicy wielki Wiec 
dla gmin okolicznych i ratować trm - 
tejszą ludność przed nieszczęśoiem, 
w jakie chce p. Putek wpakować lud 
polski i ruski Oczywiście wiec przy­
obiecano urządzić, a zarazem napię­
tnować podstępną robotę farbowa­
nych lisów, którzy wbrew zdrowemu 
instynktowi narodowemu usiłują na­
rzucić się naszemu ludowi na opieku­
nów. — Na szczęście lud sam de­
maskuje krecią robotę i odżegnuje się 
od robijaczy Jednośoi Narodowej.

(—ac—)

na n i p  r a c
felosujcie na Nr. 8!

Uchwalona „Reforma Rolna" ma 
wieikie wady, których ani pan W itos, 
gdy był przez 18 miesięcy premjerem, 
ani lewica Sejmowa me umiała usu- 
nąó.

Największą wadą tej uchwały jest, 
że włościanin biedny nie może zaku­
pić parcelowanej ziemi. Ziemię tę ku­
pują bogate „Piasty" i włościanie, k tó ­
rzy mogą mieć dolary z Ameryki.

A to jest krzywda, bo Reforma 
rolna przedewszystkiem powinna do­
pomóc biednym włościanom.

To się stać może tylko wtedy, je ­
żeli wejdzie w życie i zostanie uchwa­
lony wmosek narodowców, który do­
maga się od rządu, aby założył „Bank 
W łości Rentowych".

Taki Bank będzie miał obowiązek 
dawać pożyczki biednym rolnikom na 
mały procent na spłaty i na długi 
Czas, aby za te pieniądze mogli za­
kupić sobie parcelowaną ziemię i in­
wentarz.

Reforma rolna tylko wtedy będzie 
błogosławi-As twem włościan, jeżeli 
równocześnie będzie założony Bank 
W łości Rentowych, którego domagać 
8’ę będą posłowie Chrześcijańskiej 
Jedności Narodowej.

Jeżeli chcecie takiego Banku, od­
dajcie głos na listę Nr. 8 i agitujcie, 
aby i. inni poszli za Waszym przy­
kładem !

Każdy narodowy poseł musi po­
pierać założenie takiego Banku.

(jDigc głosujcie nu listę 
Nr. 8.

Żyd-lekarz.
Jarosław, ]4 października.

W  jeduem z małych i niedalekich 
miasteczek osiedliło się dwóch leka­
rzy, Polak i żyd.

Polak, lekarz zdolny, pracowitością 
i sumiennością wyrabia sobie pomału 
praktykę. Jako Polak chce na polskiej 
ziemi uczciwie zarobić na kawałek 
chleba.

Żyd, przybłęda, bierze się na inne 
sposoby. Przedewszystkiem idzie do 
rabina i prosi o poparcie; rabin na 
najblizszem nabożeństwie w bożnioy 
poucza swych współwyznawców, jak  
mają agitować za lekarzem żydem, 
grożąc równocześnie klątwą temu, 
kto Dy śmiał wezwać do siebie leku- 
rza Polaka.

I  cóż się dzieje ? W  miasteozku i 
po wsiach okolicznych gruchnęła wieść, 
że osiedlił się w miasteczku „profe­
sor" z W iednia. Wieść, jak  każda 
wieść, zrobi swoje nie tylao u chło­
pów, ale i u inteligencji, w mieśoii i 
we dworach.

Jedzie chłop do lekarka z chłop­
cem chorym na oczy. Po drodze cze­
piają go żydy:

— Gdzie jadziesz? po co? dt ko­
go, co choremu brakuje?

Chłop odpowiada, że jedzie do le­
karza, bo dziecko choruje na oczy. 
Żydówka krzyozy:

— On się na oczach nie zna, on 
moje dziecko oślepił, on umie tylko 
krajać.

Chłop poskrobał się w głowę, ży­
dowi uwierzył i pojechał do lekarza 
żyda.

Za cbwilę jedzie druga fura z cho­
rym i znowu inny żyd bierze na sie­
bie funkcje tumanienia chłopa. Chłop, 
wiozący żonę ze złamaną nogą do le­
karza Polaka, słyszy, że ten lekarz 
katolik troohę się rozumie tylko na 
wewnętrznych chorobach ; o składaniu 
kości jednak nie ma pojęcia; sąsiado­
wi tak złożył nogę, że mu potem mu­
sieli w szpitalu powtórnie łamać itd., 
podczas gdy ten lekarz żyd do naj­
bogatszych panów w okolicy, a na­
wet do Jarosław ia jest wzywany.

W szystko to fałsz, ale chłop wierzy
Lekarz żyd, dostawszy takiego cho­

rego w swoje ręce, zaczyna przede­
wszystkiem wmawiać w chłopa, że 
ma szczęście że tu przyjechał, a nie 
tam na „górkę", bo „te chorobę"* ty l­
ko on potrafi wyleczyć, bo w W iedniu 
z t&kiemi chorobami tylko ao niego 
chodzili, ale to będzie kosztować, próoz 
honorarjum obowiązkowego, jeszeze 
tyle a tyle mąki, masła, kur itd. Chłop 
wierzy, zgadza się na wszystko, u 
dostawszy jeszcze papierosa nu dro­
gę, błogosławi wiedeńskiego do&tora. 
Chociaż ten doktor prawie nio nie 
umie, ale reklama i żydowski spryt 
robią go wielkim.

Inteligencja nasza małomiastecz­
kowa tahże nie bardzo wybredna i 
nie brrdzo uświadomiona, daje chętnie
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wiarę bajkom żydowskim i w n z ie  
potrzeby, „próbuje" żyda lekarza — 
a  lekarz ten, dostawszy się raz jeden 
do domu katolika, sz&chr.jskim spry­
tem  żydowskim potrafi się tam  za­
instalować, a wkradłszy się w zaufa­
nie, przez jeduyob dostaje się do dru- 
gieh.

Są niestety i dwory polskie, które 
żyda wzywają — bo słyszeli od „pach- 
eiarza", naturalnie żyda, że to dobry 
lekarz; tu  lekarz ten nie wiedzą swą 
imponuje, leoz uniżonośoią, pokorą i 
przyjmowaniem jakiegokolwiek „do 
ręki już we drzwiach" honorarjum; 
tern staia s*ę sławnym i jako taki na­
dal używanym.

Czy kto z nas Polaków pomyśli, że 
ten  lekarz Polak to przeoież nat z 
brat, że i on choiałby tu  na swojej 
ziemi żyć i pracować? Prawie nikt 
z nas nie stara się go poprzeć; nie 
tylko nie popieramy go, ale świado­
mie szkodzimy mu. Nio dziwnego, że 
taki lekarz Po?a» zniechęca się do 
praoy, do id 3ałów i przychodzi do 
przekonania, że u nas popłaca nie 
nezoiwa praoa, lecz szachrajstwo i 
upadlanie się.

Lekarz Polak, zdany na własne 
siły, b wyehowany w  innej etyce, nie 
znajdując u naszych szabesgojów po- 

arcia — przeciwni*>, na każdym kro- 
u  napotykając trudności — ledwie 

że wegetuje, podczas gdy żyd opły­
wa we wszystko. Czy żydzi nie mają 
potem podstawy twierdzić, że kraj ten 
to nie Polonia, lecz Judeo-Polonia, 
że „orzeł biały" to gęś, a Polacy to 
bezdennie dum y naród? Pomysł ty, 
ujoze i matko, że i twoje dzieoko 
może sobie kiedyś obrać wolny za­
wód i takiem samem oieszyó się po­
parciem swego społeoz* ństwa.

Pamiętaj o tern, że tegoroozni aka­
demicy żydowscy kategorycznie żą­
dali wpisów na uniwersytet w żargo­
nie żydowskim, a r,» przyszły rok 
mogą już zażądać wykładów w żar- 
gonie.

My Polaoy, popierając żyda, znie- 
ćhęeamy w ten sposób młodzież pol­
ską do kształcenia się w medyoynie, 
a przez to ten wzniosły dział nauki 
przejdzie z oz. sem wyłąoznie w ręoe 
tych pasożydów.

Ju ż  driś większa połowa lekarzy 
to  żydzi, a za lat kilka będą lekarza­
mi sami żydzi, — tylko dzięki nam.

Niechże te parę słów otworzy oczy 
naszym szabesgojom.

KRONIKA.
Przypominamy, żr w poprzednich w y­

borach miattO R Z 6 8 Z Ó W  oddało wszyst- 
ki go tylko 8619 głosów, lioząo razem 
z żydowski imi, a miasto Jarosław tyl­
ko 8896; razem oba miasta 7515 ;■ te ­
go na lis‘y umiarkowane polskie około 
3000. Dalej przypominamy, że miasto 
Rzeszów i 4 miasteczka powiatu rze­
szowskiego oddały raz»m na listy 
chłopskie,.2461 głosów, na socjalistycz­

ną 1537, na żydowską 1432, na Z w. 
L.-N. 1330, na K-at.-lud. 453, Malisza 
i Wilusza razem 721. Prosimy na tej 
podstawie porównać siły „mieszczań­
skie" z „chłopskiemi" w naszyoh „mia- 
staoh". a tern bardziej w całym okręgu. 

0  Tow arzystw ie Zaliczkowem —
z brsku miejsoa w tym  numerze — 
pomówimy w następnych.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczy­
cieli szuół powszeohnyob rozpooznie 
się duia 23 października br.

Kursa w ydziałowe. Duia 9 b. m. 
otwarł uroozyśoie p. insp. Jan  Rąb 
pierwsze tego rodzaju kursa w Rze* 
bzowie. Na oałość kursu składają się 
przedmioty przyrodnicze, które wykła­
dają profesorowie I I  gimnazjum pp. 
dr.Ruozka, Warzel,Kooowski zaś naukę 
wychowania wykłada p.dyr. Jasiewicz. 
Kurs potrwa 10 miesięcy, a zakoń­
czony zostanie egzaminem państwo­
wym. Obesłany jest przen rzeszowskie 
i okoliczne szkoły b. lioznie, bo w licz­
bie około 45 osób.

T rafika  inwalidów, posiadająca pół 
hurtowni, otwarta została na Różance 
za Magistratem. Cały doohód na bie­
dnych inwalidów wojskowych. Przy­
puszczamy, że społeozeństwo poprze 
tę trafikę z oałą sympatją.

Tradycyjną zabawę taneczną z do­
borowym programem w dzień św. K a­
r ły  uy 25 listopada br. urządza, jak  nas 
słuohy doehodzą, K. S. , fa esovia" w sa­
lach Kasyna miejskiego.

Panie Żurowski lub Panie Krogulskl! 
Na miłość Boską, zróboie raz porzą­
dek z elektrownią, nie dręczcie tak  
ludzi. Zwierząt dręozyó nie wolno, 
a wy się tak pastwicie nad nami, nad 
nerwami raszemi, nad zdrowiem na- 
szem. Miejcie litość nad dziećmi, bo 
i wy  maoie dzieci. Siedzi się w naj­
lepsze przy praoy, dzieoi przy książoe 
lub pisaniu, a tu elektryka gaśnie. 
Świeci się lampę lub ś rieoę, za chwi­
lę i elektryka świeoi. I  to sak ozęsco 
aż kilka razy na wieczór. Ile  złorze- 
ozeń, ile przekleństw pod adresem 
Zarządu elektrowni lab Zarządu miasta! 
Rzadko spotkać ozłowieka teraz, aby 
nie był mniej lub więcej zdenerwo­
wany, a wy mujeszoze nerwy psu- 
jeoie. Jeśli inaozej nie możeoie zara­
dzić złemu, podajemy bardzo prostą 
radę. Niseh burmistrz, jako gospo­
darz, wytoozy dyscyplinarne docho­
dzenie dyrektorowi, albo dyrektor bur­
mistrzowi za niezajmowanie się jeduą 
■ najważniejszych gałęzi przedsię­
biorstwa gminnego. Ono wyświetli 
przyozynę. Tylko dysoyplinarki nie 
schować do kosza, jak  się to zwykle 
dzieje. Udręczony światłobiorca.

Lekkomyślność czy karygodne nie­
dbalstwo. Przez dwa dni zalegały 
miasto egipskie ciemności — bo ga­
zownia, nie mając węgla, przestała 
funkcjonować, aoo zatem  idzie,brakło 
gazu. Na skutek tego w dwa dni po 
zastanowieniu gazowni M agistrat „ogło­
sił" „afiszami" w formaoie ćwiartek

zwykłego papieru kancelaryjnego, ua 
oo nikt uwagi nie zwraoa, że należy 
zamknąć wszystkie kurki od gazocią­
gu, oelem uniknięcia nieszczęśliwego 
wypadku. Na domiar złego w dniu 
ogłaszania gaz palił się już wmieście 
Jak  to nazwać ?

Ogonki, jak za dawnyoh dobrych 
austrjaokinhczasów, ukazują się obeonif 
coraz ozęśoiej, tym  razem przy skle­
pach masars&ioh, ponieważ o tłuszcz 
jes t bardzo oiężko. Brak ten tłuszczów 
spowodowało rozporządzenie p. we­
terynarza Skuoińf kxdgo, zabraniające 
rzeźnikom zakupna świń po wsiach. 
Natomiast Czesi i ich faktorzy nadal 
po wsiaoh się uwijają i wszystko oo 
grubsze wykupują na słoninę. Masarze 
zapowiadają z tego powodu jeszcze 
większy brak tłuszozu, niżobeonie.

Od czego m*yny. Istotnem nieszczę­
ściem jest brak młynów katolickich. 
W szystkie rzeszowskie m łyny znaj­
dują się w rękaoh żydowskich i dla­
tego też panowie młynarze w ypra­
wiają z ludźmi, oo im się tylko żywnie 
podoba. Szczególnie skarżą się ogólnie 
na młyn Glasberga, który oelowo nie 
miele, a każdemu zgłaszającemu się 
proponuje wymianę ziarnu na mąkę, 
której jeść nie można. Frzeoież w szyst­
ko ma swoje granioe, a i na p. Gfias- 
berga powinien się znaleźć sposób, bo 
już dość utył.

Brak już cierpliwości. O ile na
ulioaoh Ruskiej wsi za mostem w le- 
oie można jeszoze po błooie p ły­
wać, o tyle w jesieni musi się już  
każdy przechodzień utopić, szczególnie 
tuż obok Skały. Trudno, p. burm istr* 
daleko a pieniądze i materjał na na­
prawę dróg jeszoze dalej, chyba, że 
mieszkańcom tych ulio uda się popro­
sić p. bui mistrza w tam te strony na 
spaoer, aby wszelkie przyjemności 
odozuł na swej własnej skórze. W cze­
śniej naprawy tyoh chodników nie mają 
się oo spodziewać.

Bezczelność żydowska niem a gra­
nie i oiągle tylko dąży do jątrzenia, 
po to, aby potem, robić gwałt, że je s t  
zaczepianą. Oto fakt. Na Nowem mie­
ście jakiś żydowin wymalował sobie 
z obu stron na oałą wysokość drzwi 
wjazdowych napis żydowski złożony 
z liter kilkunastooentimetrowy&h, pro­
wokujący, widoozny z drugiego koń- 
oa Nowego miasta. Polski natomiast 
napis przez połowę mniejszy, ginie 
pod gzymsem. Mamy nadzieję, że 
władze pouozą tak samego właścicieli. 
Zeisela, jakoteż i wykonawcę napisu, 
Chaskela, że napis ma być jednakowo 
wielki i w równorzędnem miejsou Nie 
prowokować.

Gościniec powiatowy z Rzeszowa 
do Tyczyna, stanowiący ważną arberję 
komunikacyjną z południową częścią 
powiatu, pozbawioną linji kolijowej, 
od dłuższego ozasu nie napraw im y, 
znajduje się w okropnym stanie. W ozy 
się przewraoają, a o jeździe powozem
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niema mowy z obawy połamania reso­
rów. Jeżeli Rada powiatowa nie zarządzi 
w najbliższym czasie jego naprawy, 
atanio się jednem wielkiem bagnem, 
a  komunikacja będzie zupełnie przer­
wana. Ludzie już szukają innych okręż­
nych dróg.

SPORT.

Rzeszów pizygotowuje się do me­
czu „Resovia 1“ — „Pogoń I u (Lwów), 
k tóry  odbędzie się w Rzeszowie w nie­
dzielę dnia 29 bm.

„Poguń 1“ — „W arta 1“ (Poznań). 
Zawody piłk nożne, między mistrzem 
okręgu północnego (Wartą), a mistrzem 
okr. połud. (Pogonią) o mistrzostwo 
Polski rozegrane IB bm. zakończyły 
ń ę  wynikiem 1:1 (0:0). „P.^goń“ grała 
po 19 godzinach jazdy * jednego koń­
ca Polski na drugi. Rewanż nastąpi 
we Lwowie (22 bm ), który z pewnością 
zakończy się zdobyciem mistrzostwa 
Polski przez „Pcgoń“, która w tydzień 
potem przyjeżdża do Rzeszowa.

„C racovia“ — „F lorisdorf“ (Wie­
deń) IB bm. w Krakowie 6:1 (3:1) na 
korzyść „Craoov:i L

Wyścigi konne 2 0  p. ułanów od-
Dyły się w niedzielę 1 bm. na placu 
ćwiczeń na Przybyszówce. Mimo słoty 
i  nadzwyozaj głębokiego i śliskiego 
te ru  osiągrięto dobre rezultaty, wy- 
Kazujące oelowe zrozumienie sportu. 
Publiczność z Rzeszowa i okolicy przy­
była mimo deszozu, tak że kuka set 
widzów śledziło z zainteresowaniem 
gonitw y. Trybuny sędziów zajęli: do­
wódca B rygady pułkownik Kiciński, 
prezes Krakowskiego Klubu Jazdy 
M aijan Jędrzejowicz, starosta Koncomcz, 
marszałek powiatu Jan  Jędrz&jomcz, 
aowódoa 22 p. ułanów podpułk. Fi-- 
bich i dowódca 20 p. ułanów major 
Głogowski. Nie obeszło się bez kilku 
upadków, z których jeden, podpor. 
Starnawskiego, był najgroźniejszy, jeź- 
dzieo stracił przytomność i zwichnął 
tobie palce. W  następnym biegu z pło­

tami jednakże dosiadał znowu konia.
W yniki były następujące:
1) Bieg myśliwski za mastrem rtm. 

L oli arem : I  B Jaskier “ chor. Bomba, 
t l  „Estoleku waohm. szt. Maiota, I I I  
j,Augustyna“ st. ułan Czapla, IV  „Ka- 
*aś“ waohm. Moszyński.

2) Steeple Chase, dystans 3200 me­
trów : I  „Maryśka“ ppor. Suohorow- 
8ki, I I  „In trygan t14 rtm. Hawliczek, 
t n  _Jarem a“ por. Murusik, IV „Ju- 
*ek“ mm. Żuromski.

3) Bieg gośoi z płotami: I  p. Z. 
Horodyńskii go „Tajga14 rtm. Lipow­
ski, I I  „E tos14 rtm. Hawliozek, I I I  
p. A. Łastowieokiego „Szatan14 właśoi- 
«ieL

II  „Jabłonka14 waohm. szt. Malota,
I I I  „Lufcik14 waohm. Szmaciarz, IV  
„Gralant14 kapi. Lewandowski.

B) Bieg wielki Steeple Chase, dy­
stans 4500 m etrów : I  „Gdańsk14 ppor. 
Szumski, I I  „Baśka14 ppor. Suchorow- 
ski, I I I  „Fular14 por. Bobrownicki, IV  
„Felek14 ppor. Drzewiński.

Zamiast biegu włościańskiego z bra­
ku zapisów Gymkhana ułanów : I  ułan 
Nowak, I I  st. ułan Chmielewski, I I I  
kapral Sztrant.

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Dr. Kazlm. Sołtysik w  Rzeszowie.

List Pański, grożący karami Boskiemi 
za kilka słów prawdy o Panu — a 
był czas najwyższy — otrzymaliśmy. 
— Nietylko zdrowie, na Jttore P  in na­
rzeka, ale i osoba Pańska nie prze­
staną nas interesować — Iskrami i 
płomieniami niech Pan  straszy swoich 
lokatorów, może się prędzej wypro­
wadzą.

Sentencje żydowskie.
Pięknie jest walczyć za Ojczyznę, 

jeszcze piękniej umrzeć za Ojczyznę, 
ale najpiękniej — liwerowuć Ojczyźnie.

OGŁOSZENIA.
Q l i r a r l7 in n n  tymczasową kartę demo- 
O M  nUfclUIIU bilizacyjną na nazwisko Pa­
sternak Wojciech, ur. w r. 1902 w Babicy pow. 
Rzeszów i tamże zamieszkały. D okum ent ten 
unieważnia się. 391

/ m ih in n n  wojskową kartęasenterunkow ą 
A y U U lU IIU  na nazwisko Golonka Fraad- 
szek, nr. w r. 1880 w Łukawcu pow. Rzeszów 
i tamże zamieszkały. D okum ent ten unieważnia 
się. 394

7 f t l lh in n n  wojskową kartę demobilizacyj- 
A tjU U iU llU  Dą na nazwisko Izak Beer Wind
F. Friedrich ur. w i. 1897 w Bystrzycy pow. 
Ropczyce zamieszkały w Rzeszowie. D okum ent 
te n  unieważnia się. 395

7 n i lh in n n  dokum ent wojskowy 21 p. art. 
£ .y U U IU IIU  p0i_ t,a t  zapasowa,na nazwisko 
Karol Litwin, ur. 11>01 w Budach głogowskich i 
tam że zamieszkały. D okum ent ten unieważnia 
się. 396

7 n i i h i n n n  wojskowy dokum ent na n»z- 
Ł y l ł D l u n O  wj8ko Walenty Lech, ur. w r.
190:.' w Świlczy pow. Rzeszów i tamże zamie­
szkały. D okum eot ten unieważnia się. 399

DoklmtM jest dźwi9ni?UCHU I11IU handlu i przemysłu.

-  -  -  T o w a r  s o l i d L n y
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w  Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, kraw aty i koszule.

Na sezon letni:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty  
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nic! angielskie I francuskie,

bawełny i jedwabie. 26

4) Bieg myśliwski za mastrem mjr. 
OłogGWbtm: I  „Goryl14 plut. Zajma, 393

P A L M A -K A U C Z U K  (Sp. z ogr. odp.)
SK ŁA D  FA B R Y C Z N Y : POZNAŃ -  KANAŁOWA 18. T E L  60^-16 1—7
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Korzystajcie z okazji!!!
Pozostało jeszcze około 5.000 gotowych par spodni

które postanowiliśmy sprzedać w przeciągu mieiiąca października i listopada po cc a ach konkurencyjnych.
Mając duże zapasy towarów spodniowych, zakupionych jeszcze p -zed ostatnią zwyżką, mamy -nożu >4ć sprzed iwania
i wysyłania pocztą do wszystkich miejscowości za pobraniem rpła :i się przy odbiorze/ z warunkiem, że gdyby się towar
nie podobaj lub nie okazał się tańszym od cen miejscowych, przyjmiemy takowy z p wrotem i zwracamy pieniądze.

Materjały trwałe, efektowne, dodatki wykwintne, uszyte podług ostatnich modeli.
SPODNIE gotowe czarne, granatowe, szare lub  w innym kolorze, czysio wełniane, gładkie łub 

w kratcczką. Cena za 1 parę Mk 8.200.
SPODNIE czarne lub granatowe gat. B. z bostonów lepozycL fabryk po Mk 11.300 i 14.400.

SPODNIE do ubrań wizytowych, czarne tło białe paski po Mk I ’ .900 — 14.900 — i czysto kangarnow e po 1 0 .9 )0  i I SO) ) -  
Rowci. ż posiadany PALTA JESIDNKI z dobrych zimowych m aterjdów  speąjalnia p ilto t >wy.;h, we wszystkich kolom h- 
fasony ostatniej mody w 3 gatunkach. Fasony kitnou iwe lub R eg 'aiv  gat. A., o t  5'X). g i t  15. Mk 33.9)), gat. O Mk4I.ÓOO- 
Z a  przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk lLOÓ. Wykończenie I dodatki wykwintne. — R obota naszych gotowych ubrań wy­
konana je-t we własnej pracowni, wobec czego za takową gwarantujemy.
Przy zamówieniu na spodnie prosimy podać miarę w centym etrach: szerokość talji i długo-ć, z b raku miernika można

przysłać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzrostu: niski, śreaui i wysoki oraz szerokoić w piecach.
N a nasze towary otrzymujemy podziękowania i powtórne zamówieuia. — Zamówienia prosimy adresować:

3 - 3

dźiału ubraniowego Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARSZAWA, ul. Jasna 1 8 - 2 0 ,  tel. 2 4 3 - 8 0  i 1 7 1 -2 8

Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszych wyrobów z tandetą. 378

Na sezon jesienny i zimcwy
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
— Żakiety —  Sweatery oraz haiki 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe  
i wełniane męskie, damskie i dzieć. 

oraz skórkowe. 
Pończochy — skarpetki —  kama­
sze —  Chustki do nos* —  Szelki 
— Parasole —  Koszule — Koł­
nierze, —  Mankiety —  Torebki

damskie i portfele.

Przybory toaletowe:
Mydła — Perfumy — Woda koioń.
—  Pasty do zębów —  Pudry — 
Kremy i t. p. Klamry — Szpilki 
i grzebienie do włosów i do 
6—? czesania. 354

Zabawki — Lalki
Tow ary galanteryjne na upominki 

w wielkim wyborze.

o p i s ?

T k a l n i o  m c m h ib m  „D Z  W
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą

u  Przemyflu, ulica Junu M e r ta  1. 5 15a.
(BOCZNA UL. STRYCH AES KIE J)

Znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
FABRYKA, wyrabia płótna najprzedaiejazej jakości, zdatae do 
wszelakich celów. W zywamy przeto Włościan, by nie tracili czasu, 
tylko ja k  najprędzej przynosili lub przysyłali surowiec do nas na 
wyrób, al bo do specjalnego działu kupuego, lub też celem natych­
miastowej zamiany na gotowe n tsze wyroby. Otwór yuśmy aa us:agi 
szerokiej Publiczności także i DZIA Ł BŁAW ATNY,- HURTOW NY 
i DETAILICZNY. — Towar jak  najtr walszy, po cenach ftbryczayoh. — 
Dla Spółek Rękodzielniczych, KołeK Rdniozych, Kooperatyw eto. 
specjalne warunki i znaczny rabat. — Pczvjm:e się zasteceów i po ­
dróżujących za STAŁEM  W YNAGRODZENIEM  i PR O W IZJĄ .

2—4 385 Z A R

na Kurs stenografii polskiej'
(Gabelsberger-Poliński)

przyjmuje Kone. Szkolą pisania na maszynie 
wjftzeszowie ul. Bema L . 630 w godzinachWfl
1-4-3 od 5—7 po południu. 397

Film Bonku Rolniczego
J  r o s ł a  w

zawiadamia P. T. Ziemian i Rolników, że 
nadszedł trzeci transport

tomasyny francuskiej,
którą odbierać można codziennie od godz 8 1/, 
do 1 w południe oraz od godz. 3 do 6 popo­
łudniu w magazynach Banku za poprzedniem 
1—2 złożeniem gotówki. 398

P f l Q 7 | | t # | | i c s  instruktora dla chłopca uczą- 
r l iO f c U R U J ę  eego się prywatuie do prze­
robienia drugiej klasy ghnuazj Ii-ej [ustruktor 
otrzyma sowite wynagrodzenie oraz całe utrzy­
manie. Zgłoszenia pod adresem: Leśniczówka 
Hucisko, poczta Raniżów. 400

P i ł a m  wygrana o Diękuyra tonie do sprze- 
1 7 ' l a l  t i  dauia. Wisdom »ść W ł. Jamowi Szo­
pena 2 parter. 3—3 379

KTO SPPO BO W AŁ =  
=  TEN PRZEKONA! SIĘ 

Ż ~ NAJLEPSZA
p a s t a o o U b u w w

t S « n - M A K V -

Przedstawiciel dla Małopolski 
Jakób Verstandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. 148

Wiesio fedagyye Komitet. O lpowicA*iał»y Redaator Fra.aci.saek Stątbiewioa — Z drukam i J. A. Pelftrc w Rzeszowie.
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w  Jarosławiu.
Rezolucje, u c h w a lo n e  z początk iem  

b ieżąceg o  m ies iąca  przez młodzież 
a k ad em ick ą  uniw ersy te tu  im. kró la  
J a n a  Kazim ierza we Lw ow ie, po 
w inny niby g ro m  uderzyć  w  sp o łe ­
czeństw o  polskie i w y rw ać  je z d o ­
tychczasow ej śmiertelnej b ezw ład n o ­
ści. Z rezolucyj tych dowiedzieliśm y 
się , że wszystkie  3 św ieckie  wydziały 
un iw ersy te tu  pos iada ją  już dzisiaj p o ­
n ad  po łow ę uczn iów  żydow sk ich , jak- 
kolwieK żydzi s tan o w ią  zaledwie 1 1 %  
za ludnien ia  ca łego  kra ju .

Z a lew  żydostw a rośn ie  i r o ś n i e ! 
M aluczko  już, a ta najdalej na w schód  
w ysunię ta  tw ierdza  kultury polskiej, 
w yw alczona  k rw ią  dzieci polskich  
w b oha te rsk ich  w alkach  z Rusinami, 
przejdzie w w ładan ie  naszych  na jw ię ­
kszych, bo  duszę  naszą  tru jących  w ro ­
gów . M aluczko już, a t rzeba  będzie  
zg ru ch o tać  um ieszczo n ą  na fron tonie  
un iw ersy te tu  tablicę z im ieniem  J a n a  
K azim ierza, by nie kalać  ho n o ru  k ró la  
po lsk iego , a zas tąp ić  ją podw ójnym  
tró jkątem , sym bo lem  syjonizmu, i u- 
mieócić o b o k  n ie g o  w heb ra jsk im  ję ­
zyku nazw isko  jak iegoś  M achabeusza .

B rom m y się przeciw nazyw aniu  
n a sz e g o  państw a  J u d e o p o lo n ją ! Aleć 
ta P o lsk a  n ieszczęsna  już  n ią  jest!

P o c ieszam y  się tern, że wieś pol­
sk a  pos iada  n ieprze liczone  tłumy 
ch rześc ijańsk iego  ludu i że krocie  ty­
sięcy ro b o tn ik ó w  w fabrykach  i ko ­
paln iach  nie są  jeszcze żydami. M ar­
na po c iech a !  Ten  lud bow iem , m ało  
ośw iecony, z resz tą  ciężką, f izyczną 
p ra c ą  ca łkow ic ie  zaab so rb o w an y ,  nie 
m a  m ożnośc i  ani czasu  zająć się tern, 
co g łów nie  a n aw e t  jedynie  tworzy 
n a ró d ,  tj. ku lturą  duchow ą .

W łaścic ie lam i tej kultury sta ją  się 
żydzi z każdym  dniem  c o raz  wyłą- 
czniej. Jeże li  już dzisiaj tw o rzą  wię­
kszość  na uniwersytecie , to co  będzie 
później, gdy  ten napływ  żydostwa 
jeszcze się w z m o ż e ?  Tysiące a d w o ­
katów , sędziów , u rzędn ików , lekarzy, 
p ro fe so ró w  i dz ienn ikarzy  żydow skich  
w ylew ać się b ęd ą  co  rok  z m urów  
un iw ersy teck ich  na  żer  w polskie s p o ­
łeczeństw o . Tysiące  i dziesiątki tysię­
cy w ro g ó w , zbro jnych  w w rodzony  
żydem  spry t życiowy i w fach o w ą  
w iedzę  w polskiej uczelni nabytą , 
w gryzać  się b ęd ą  w ciało  i duszę poi 
s k ą  i tak  d ługo  w  nich że ro w ać  b ę ­
dą, póki tego  ciała do szpiku kości 
n ie  s traw ią ,  a duszy do  cna swym 
jadem  żydow sk im  nie strują.

S tan ie  się  to p rę d k o  — prędzej, 
niż się. spodziew am y. My sam i im 
pom ożem y, n asza  „po lska"  młodzież 
ak ad em ick a .  Nie zapom ina jm y bow iem , 
że na  un iw ersy tec ie  w ś ró d  uczniów  
ch rześc ijańsk ich  zn a c h o d z ą  się także

uczniow ie  t e g o - pokro ju , co nasi ja ro ­
sław scy . A tacy żydom  groźn i  nie 
b ę d ą !  Nie przec iw staw ią  się im w  ni- 
czem — nie z b raku  sił, ani ś ro d k ó w , 
ale z b ra k u  chęci i woli d o  tego . 
P rzeciw nie ,  d o p o m o g ą  żydom  do p rze ­
kształcenia  Polski w p raw o w ie rn ą  Ju -  
deę  dob row oln ie ,  chętnie , se rdeczn ie  
z rad o śc ią  praw dziw ą i n iek łam aną .  
Czynią to już dziś z n ad m ia ru  miło­
ści ku żydom, a zwłaszcza ku żydów ­
kom  a z b rak u  miłości ku Polsce , 
z b rak u  poczuc ia  g o d nośc i  Po lana ,  
w całkow item  stępieniu uczuć n a r o ­
dow ych i obyw ate lsk ich .

Nie do w iary, a jednak  prawdziwe!
Ci sam i m łodzien iaszkow ie , k tó ­

rych m im o  apelu z nasze j  s t ro n y  n e 
było przy pracy  na rodow ej,  przy kon 
troli list w yborczych , ci sam i uganiali 
się po mieście  i po d o m ach  ż y d o w ­
skich  z zaproszen iam i na  po żeg n a l­
ny tańcujący w ieczo rek  akadem icki.  
I urządzili ten  ohydny  bal dla ży­
dów  i żydów ek  ja ros ław sk ich  w tym 
sam ym  dniu, k ieay  ich koledzy lw ow ­
scy zakładali p ro test  przeciw  zaży- 
dzeniu  uniw ersy te tu  i kiedy ich k o ­
ledzy w arszaw scy  zawiązywali własny 
A kadem ick i Kom itet W yborczy  i od- 
.dawali się do dyspozycji C hrześc i­
jań sk ieg o  Z w iązku  Je d n o śc i  N arodo-  
u ej. Ż egna li  się z rodz innem  m ia ­
stem  przed w yjazdem  na uniwersytet!  
Ale w tein mieście, gdzie najp ięknie j­
sze lata przeżyli, tylko w śród  żydo­
stwa znaleźli miłych se rco m  swoim  
przyjaciół i przyjaciółki! Taka now iem  
była na tym w ieczorku  m n o g o ś ć  ży­
dostw a , że nieliczne panie  polskie, 
k tó re  tam  zabłądziły, z oburzen iem  
opuściły tę salę m achabe jską .

W ytańczyli się z żydów kam i i u- 
dali się na uniwersytet.  Ale z jakiem  
czołem  ? Czy b ę d ą  m ogli  bez  za ru ­
m ienien ia  się wytrzym ać w zrok  sw ych 
ko legów  lwowskich,^którzy teraz  p rze­
ciw żydom , a przed 4 laty przec iw  
Rusinom  rzucili się, jak  m łode lwięta, 
do o b ro n y  po lskośc i  uniw ersytetu  ?

A m oże  naw et się nie za ru m ien ią?
Może szczycić się b ę d ą  sw oją  to­

le ranc ją  w o b ec  żydów , swoim p o s tę ­
pow ym  liberalizm em  ?  Może p o w ie ­
dzą, że ho łdują  tyrn sam ym  zasadom , 
k tó re  w yznaw ali  nasi starzy, austry- 
accy szabesgo je  z tytułem radcow sk im , 
eufemicznie „polsk im i d e m o k ra tam i"  
się zw ący  ?

Est d is t inguendum , ja ro s ław scy  
m łodz ien iaszkow ie  s z a b e s g o jo w s c y ! 
Z tamtymi w am  się nie ró w n a ć  1

Tam ci za czasów  niewoli, a raczej 
spod len ia  aus tr iack iego , mieli na  u- 
sp raw iedliw ien ie  swojej spółki z ży­
dam i a rg u m en t  -  pozorny , co pra 
w da — że żydzi głosili się w ó w czas  
Po lakam i i p rzynajm niej oficjalnie 
polską  politykę popierali. Dzisiaj zaś, 
gdy  żydzi jawnie, w szędzie  i zawsze, 
w  kra ju  i zag ran icą ,  w ro g o  przeciw

pań s tw u  i n a ro d o w i polsKiemu w ystę­
pują, — dzisiaj dla w a sz e g o  p o s t ę ­
pow an ia  n a w e t  tego  p o z o rn e g o  u s p ra ­
wiedliwienia być nie m oże.

Tylko zarzut ca łkow itego  sp o d le ­
nia się i n a ro d o w e g o  zap rzań s tw a  
p rzy lgnąć  do  w as m usi!  Nie k roczy ­
cie po  drodze  jakiejkolw iek myśli po 
litycznej, ch o ćb y  całkow icie  błędnej, 
ale s taczacie  się po d rodze  upadku , 
n urzac ie  się w bł >cie h ań b y  ! —

Dwa centra.
Rzeszów w październiku.

Kiedy n a  wiecu w Bajce tow . C h a­
łu p a -K w a p iń sk i  wziął p. O po lsk iego  
za jeg o  bajdy  t ro c h ę  w  obro ty , p. O pol­
ski znalazł o b ro ń c ę  w p... Nadziei. 
Czy to nie ta w łaśn ie  n iedźw iedzia  
przysługa  ze s trony  p. Nadziei p rze­
w róciła  do reszty p. O po lsk iem u  w g ło ­
wie, że pos tanow ił  kon ieczn ie  uszczę­
śliwić o k r ę g  rzeszow sk i i P o lsk ę  sw oją  
o so b ą  i k a n d y d o w a ć  — w szystko  jedno  
-  jak  nie u socjalis tów , to  u ka to licko- 
ludow ych  ?  Bo z re sz tą ,  jak m ów ił  na 
ow ym  wiecu, ani o n  na  żad en  p ro ­
g ra m  się nie godzi, ani n ik t  w P o lsce  
tak ieg o  p ro g ra m u  nie rna, jak  on . 
D la tego  też pew nie zna laz ł  się w bez  
p ro g -a m o w e j  i bezparty jnej partji k a ­
to l icko-  ludowej.

Z resz tą  i rzeszow sk i k ie row n ik  k a ­
to l ick o - lu d o w y ch  ks. Tok arsk f  zgłosił 
sw e przystąpienie  do s tronn ic tw a  m ie­
szczańsk iego ,  jeśli jest bezparty jne . 
K ierow nicy  zaś  stronn ic tw a  m ieszczań ­
skiego nie wiedzieli co z tym fan tem  
zrobić , b o  nie wiedz.„li, czy są  partją  
party jną  czy bezparty jną .

Ci pohtycy od cen tró w  w szędzie  
się zmieszczą, w szędzie  w lezą i w szyst­
kich przyjm ą. O sta teczn ie  jedni i d ru ­
dzy „s to jąc  na  g runc ie  n a ro d o w y m  
i ch rześc i jańsk im * potworzyli aż  dw a 
cen tra  po  to, aby — tro ch ę  po  s taro- 
pf lsKU czy s ta ro sz lach eck u  — pow ar- 
cholić  i porozbijać  siły s tronn ic tw  
n a p ra w d ę  n a ro d o w y c h  na rzecz  partyj 
k lasow ych, m ięd zynarodow ych ,  zazy- 
dzonych  i czysto żydow sk ich .

Gdy my chcem y  poprzeć  zd ecy d o ­
w a n ą  politykę K orfan tego , G ra b sk ie g o  
i T rąm pczyńsk iego ,  to katolicy dają  
nam  Opolsk ich , kok ie tu jących  Nadzieję, 
K w apińsk iego , K rw aw icza  i Pelzlinga. 
S m utne  w archo ls tw o .

W ypadałoby  tym „cen trow com * 
dać  raz  p o rząd n ie  w ich cen tra  tak, 
ażby  w szystk ie  gw iazdy  zobaczyli 
i w g ło w ach  im się rozwidniło . M ożeby 
u tedy usiedli.

Nauczycielka a wybory.
Jarosław w październiku.

R edakcia  pozw ala  sob ie  z tak  
p rzep ięk n eg o  i g łęb o k o  p o m y ś lan eg o  
refera tu  pny B., de lega tk i lw ow skie j,
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wygłoszonego n a  zeb ran iu  nauczyciel­
s tw a  w  Ja ro s ła w iu ,  w yjąć n iek tó re  
myśli, by podzielić  się niem i z czytel­
n ikam i,  a zw łaszcza  z czyteln iczkam i.

P rz e są d e m  jest — m ów iła  re fe ­
re n tk a  — pog ląd , jakoby  tyiko m ęż ­
czyźni m ogli z a jm o w ać  się polityką, 
a kobiety  zdała  się od niej trzym ać  
miały — pod pretekstem , jakoby  
ich w ysub te ln ione  poczucie  m o ra lnośc i  
nie godziło  się z nieetycznem i n ie­
je d n o k ro tn ie  m e to d am i w alk  pa r ty j­
nych . P o g ląd  to zgo ła  mylny.

Polityka a pa r ty jność  — to rzeczy 
całk iem  o d ręb n e .  Polityka — to p raca  
n a d  u trzym aniem  bviu ca łego  n a io d u  
w  teraźn ie jszości  i przyszłości. Par ty j­
n o ść  — to n iw eczen ie  tej pracy  przez 
rozbijan ie  n a ro d u  na  o d rę b n e  części 
i k łócen ie  ich ze sobą . W  pierwszej 
po w in n a ,  w  drugie j nie w olno  b rać  
kob iec ie  udziału.

Jeże li  chodzi o to, za jak im  k ie ru n ­
kiem politycznym m a się ośw iadczyć  
kob ie ta  p o lska  w ogóle , nauczycielka  
w szczegó lnośc i ,  to  w y b ó r  jest łatwy.

S ą  dzisiaj w Po lsce  dw a  od łam y po­
lityczne: jeden  lewicy, materjalistycz- 
ny i m iędzynarodow y  z has łem  zd o ­
bycia  i użycia, drugi p raw icow y, ide­
alistyczny i n a rodow y , k tóry  o p a r ł  się 
na  religji C hrystusow ej,  a ja k o  n a ­
czelny n a k a z  postaw ił b ez in te resow ną  
s łużbą B ogu i ojczyźnie.

KoDieta, już przez sw oj ustrój p sy ­
chiczny, w  k tórym  na rzecz  idea lnego  
uczucia  n ie jednokro tn ie  in te lekt na  da l­
sze ustępuje  m iejsce, należy do obozu  
d ru g ieg o .  Byłoby za tem  pogw ałceniem  
p raw a  natury  spychać  kob ie tę  z w y­
żyn idealizm u w m ro czn e  niziny uiate- 
r ja lis tycznego  używ ania  świata . Z  przy­
ro d zo n eg o  p raw a  m a  być kobieta  
„C zu jduchem " w chwili obecnej także 
w  polityce i zaw ażyć  potężnie  w akcji 
wyborczej,  by Rzeczpospolitą , p o g rą ­
żo n ą  dzisiaj w g rubym  materjaliźmie, 
p o d n ie ść  w  g ó rę  i sk ie row ać  n a  ide­
alistyczne tory.

W ybory  obecn e  m e pow inny  się 
odbyć  bez  czynnego  w spółudziału  k o ­
biety, a zwłaszcza  nauczycielki k tó ra  
z tytułu sw e g o  zajęcia za w o d o w e g o  
p o w in n a  w ziąć udział w w y ch ow an iu  
ca łego  spo łeczeńs tw a  i w budow ie  
p odw alin  pod p rzyszłą  szkołę  n a rodu .  
O d  wyniku  w y b o ró w  zależeć bowiem  
będzie, czy g m a c h  n a ro d o w y  w znie­
siony będzie w  stylu idealnym, czy 
też inaterjalistycznym.

B u d o w a m a się d o k o n y w ać  pod 
h a s łe m :  , B ó g  i Ojczyzna 1“ A czy to 
h as ło  było rzeczywiście  d ro g o w sk azem  
do tychczasow ych  p anów  kraju, lewi- 
c o w e |  w iększośc i se jm ow ej ? Czy kie­
ro w a n o  się  n iem  w naszej polityce 
zag ran iczn e j  ?

Gdyby ta  w iększość  lew icow a za­
w sze  była p o m n a  tego  has ła ,  czy by­
łyby po trzebne  plebiscyty na  Ś ląsku  
i M azow szu p rusk iem u, -  czy byłyby 
ta plebiacyte pozb aw io n e  pom o cy  ze

s trony  rządu  polsk iego , — czy m o ­
żliwym byłby skanda l ,  że w  chwili 
po w ro tu  ziemi śląsk ie  do  Macierzy 
po  700 letniej roz łące , g łow a p ań s tw a  
nie podąży ła  do tej d rogie j b rac i ślą 
skiej, lecz w stolicy przez pełne dw a 
m iesiące za jm ow ała  się rozw iązyw a­
n iem  sw oich  w ątp liw ości konsty tu­
cyjnych, — czy byłaby p o trzebną  w al­
ka  o p rzyna leżność  Wilna do Polski,
— czy śm iałby k toś  k w es t jo n o w ać  
nasze  p raw a  do M ałopolski W s c h o d ­
niej, zlanej k rw ią  nie sam ych  m ęż­
czyzn tylko, ale także kobie t  i dzieci 
polskich, — czy nie należałyby do 
Rzeczypospolitej Mińsk i Kam ieniec 
Podo lsk i ,  — czy nie żyłyby setki ty­
sięcy młodzieży polskiej, k tó re  padły 
w  w ypraw ie  na K i jó w ?

A politykę w e w n ę trz n ą  — czy p ro ­
w a d z o n o  zaw sze  pod h a s łe m :  „B óg 
i O jczyzna “ ?

Czy ta polityka m iała  zawsze na 
o k u  in te res  ce łego  n a ro d u  polsk iego  
z wszystkiemi jego  w ars tw am i społecz- 
nemi, czy też m oże  w prost  p rzeciw ­
nie pop ie ra ła  in teresy  jednej tylko 
klasy w e wszystkich n a ro d a c h ,  w  imię 
żydow skie j m iędzynarodów ki,  podszy­
w ającej się pod  has ła  soc ja l is tyczne?  
W  imię jakich  h ase ł  o b sa d z a n o  d o ­
tychczas wszystkie  insty tucje  i w ładze  
p ań s tw o w e  ? Czyż nie w P o lsce  to 
kwalifikacje na k ażd ą  g o d n o ść  daje — 
nie p raca ,  wiedza, uczc iw ość  i zasługa , 
lecz p rzyna leżność  do lew icow ego , bel- 
w ed e rsk ieg o  obozu  ? A w s to su n k u  do 
szkoły polskiej, tego  fundam en tu  g m a ­
chu  p ań s tw o w eg o  ? W imię jak ich to  
hase ł  chc iano  z naszych  szkół u sunąć  
n a u k ę  religji i sp ro w ad z ić  je do tego  
stanu , w jak im  zna jdu ją  się w Rosji 
bolszewickiej, gdzie dziec iom  każe  się 
w o łać :  .N iech  zdechn ie  B ó g .“ ? Ale 
B óg  żyje, tylko Rosja zdech ła !

O sta tecznym  celem  obozu  le w ic o ­
w eg o  jest zniszczenie p ań s tw a  i n a ­
rodu  polsk iego . N aród  zaś  — to nic 
innego , jeno  d u ch o w a  so l ida rność ,  na  
przeszłości opar ta .  Nie w olno  tej so- 
' id a rn o śc i  ro z b i j ić  p rzez up raw ian ie  
k lasow ej polityki a lbo  p rzez  posługi­
w anie  się n iem ora lnem i m etodam i 
w polityce. Po lityka  bez m ora lnośc i
— to polityka bezp raw ia .  Z b a w c z ą  
dla przyszłości naszej polityki u p ra ­
wia tylko C hrześc ijańsk i Z w iązek  J e d ­
ności N arodow ej.  Tylko tu h as ło :  
„B ó g  i O jczyzna"  nie jest pustym  fra­
zesem . Tylko więc w tern s tronn ic tw ie  
m oże  o przyszłość szczęśliw ą kraju  
walczyć uauczyciels tw o, a w ś ró d  n ieg o  
w  pierw szym  sze reg u  nauczycielka  
po lska . Aby jednak  odn ieść  zwycię­
stw o, t rzeba walczy, jak  Ś lązaczki 
w  czasie plebiscytu, nie przez wiece, 
m ow y i pochody  dem onstracy jne ,  nie 
p rzez zb ió rk ę  pieniędzy, ale przez cią­
głe g łoszenie  h ase ł  n a ro d o w y c h  od 
chaty  do  chaty, od  u cha  do  ucha.

A posto łem  polskośc i  n iech będzie 
kob ie ta  po lska  (

Głosuj tylko na listę
Chrz. Związku Jedności Narodowej.
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Korrespondencje.
R u d o t o w i c e .

W  niedzielę 15 b. m . po  południu 
odby ł się tu wiec pod hasłem  Chrzęść . 
Z w iązku  Je d n o ś c i  N arodow ej.  Sala 
o rgan is tów ki była przepełn iona . P rz e ­
szło 300 mężczyzn i kobiet, byli także 
w łośc ian ie  z sąs iedn ich  gm in Roźwie­
nicy i Bystrowic. T rzygodzinne  ob rady  
wyjaśniły zebranym  znaczenie  zbliża­
jących  się w y b o ró w , w których  s taną  
do boju na  śm ie rć  i życie :  z jednej 
s trony  Po lska ,  skup iona  w C hrześc i­
jańsk im  Zw iązku Je d n o ś c i  N a ro d o w e j;  
z d rugie j zaś  m ięd zy n a ro d o w e  żydo- 
stw o i w spiera jące  je s tronn ic tw a  kla­
sow e . W yw ody  proff. O s trow sk iego ,  
Komęzy i ko le jarza  3 a c h u rsk ie g o  
przem ów iły  do  po lskich  se rc  i rozu­
m u ca łego  w łośc iańs tw a  i otworzyły 
m u oczy na w ichrzycie lską  robo tę  
przeróżnych  ag ita to rów , żeru jących  
pom iędzy w iejską  ludnością . D o w odem  
tego  był żywy udział w  dyskusji, 
w k tóre j wyróżniły się p rzem ów ien ia  
pp. Rogi z Bystrowic, S ikory , Gilar- 
sk iego  Koniuszki i innych- P rz e w o ­
dnictw o wiecu spoczyw ało  w  w ytraw - 
w nej dłoni p. A. C zarn ieck iego . N ad­
zw yczajna p o w a g a  zebran ia ,  a przytem 
i wielkie za in te resow an ie  w ob rad ach ,  
mogłyby być w zorem  w iecow ania  
w polskiej wsi. Na zak ończen ie  p o ­
wzięto jed nom yślną  uch w ałę  odd an ia  
g ło sów  w  dniu 5 lis topada n a  listę 
Nr. 8 t. j. na  listę C hrzęść .  Z w iązku  
Je d n o ś c i  N arodow ej.

Straszny wypadek na 
torze kolejowym.

D nia  16 paźdz ie rn ika  ko ło  godzi­
ny 6 tej ran o  m iędzy Ja ro s ła w ie m  
a M uniną jak aś  w ieśn iaczka  (nazw isko  
jeszcze nie us ta lone)  szła torem k o le ­
jowym , p ro w ad ząc  ze so b ą  dziecko. 
Nagle od  s trony  P rzem yśla  nadszed ł  
pociąg . O n a  usuw ając  się z toru , 
w eszła  na szyny toru  d ru g ieg o .  W  tym 
m om enc ie  nadb ieg ł  d rugi poc iąg  z J a ­
ros ław ia . Kobieta, dostaw szy się pod 
ko ła  pociągu , poniosła  śm ie rć  n a  miej­
scu, dziecko zaś  c iężko  ra n n e  odw ie­
ziono de szpitala.
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